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(S Szeregowiec 1-go P u łk u  U łanów  P o lsk ich
fbl Opatrzony św. Sakramentami zmarł,
), p, wym w Lublinie 1.IX o g. 2 w nocy, 
іЩгіЬуІа się 1 b. m. o godz. 6 po poł

JAN TADEUSZ

$ 8 E К I U С К 1
l-Ej B rygady, 1-go S zw a d ro n u .

w skutek ran vv szpitalu wojsko- 
przeżywszy lat 18. Eksportacya 
do kościoła po-Wizytkowskiego.

'Wyprowadzenie zaś zwłok z tegoż kościoła na cmentarz miejscowy
;klei nastąpi w niedzielę o godz. 4 po poł. Na te smutne obrzędy zaprasza 

Krewnych, Kolegów i Znajomych Zmarłego.
R O D Z I N A .
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ELEGRÄMY.
Komunikat urzędowy niemieckiej 

jratery głównej z dn. 29.1X.
lotl FRONTU WSCHODNIEGO.
nj| Grupa wojsk pod dowództwem gen - 

j( ldmarszałka von Hindenburga.
У  Odparty wczoraj na froncie połu- 
I ^iowo-zachodnim koło Dźwińska 
)re] leprzyjaciel próbował utrzym ać się 

a pozycyach następnych ,‘lecz zo­
stał zaatakowany i wyparty. Napo- 

dnie od jeziora Dryświata odbyły 
ię walki konnicy. Armia generał- 

l lłkow nika  von Eichhorna w bitwie 
eod Wilnem, która doprowadziła do 
Idparcia nieprzyjaciela aż na linię 
i||d jeziora Narocz do Smorgoni i 

rilńiewa, wzięła do niewoli 70 o- 
cerów, 21,908 szeregowców, oraz 
dobyła 31 armat, 72 kulomioty i li- 
zny bagaż, k tóry  nieprzyjaciel, po- 
piesznio uchodząc, musiał pozosta­
nę. Sprawdzenie zdobyczy wsku- 
ek szybkich marszów dopiero te- 
iz mogło nastąpić. Liczby podane 

[fowyżej nie są objęte żadnem do- 
Ihhczasowem sprawozdaniem. Na 

'oludnie od Smorgoni a t i k  nasz 
| y  , Postępy- Na połnoco-wschódod 
■ ^iśifiewa przełamano stanowiska 
I  ^Przyjacielskie i zabrano 24 eh o- 
I  Rerów i 3300 szeregowców oraz 

odomioty.
I Grupa wojsk pod dowództwem gen -  
I fldmarszalka ks. Leopolda Bawarskiego.

t o c z ó ł k i  mostowe ua wschód 
I In 7Tr?noy i cz> po walce zdobyte, 
j do ją  się w naszem posiadaniu; 
I ."wyprowadzono 350 jeńców.
,f , Lupa wojsk pod dowództwem gen.- 
І Iе djnarszalka eon Maekensena.
II j oiozenie się nie zmieniło.

inpa wojsk pod dowództwem де-
! (>n^a von Linsingena.

rzej<cie przez Styr poniżej Łuc- 
, |vywalczono Pod naciskiem tego 
^marzenia Rosyanie na północ od 
oona na całym froncie się wszę- 
Zie oofają.
2 FRONTU ZACHODNIEGO.

Nieprzyjaciel wczoraj w dalszym  
. Prdbował przełamać front, 

nie uzyskał żadnego sukcesu.

Przeciwnie, w licznych miejscach 
doznał bardzo znacznych strat. Pod 
Loos Anglicy przedsięwzięli nowy 
atak  przy pomocy gazu, lecz nie u- 
dał się im wcale. Nasz kontratak  
powiększył nasze terytoryum. Wzię­
liśmy do niewoli 20 ‘ oficerów oraz 
750 szeregowców. Wogóle liczba, 
na tem  miejscu zabranych jeńców 
wzrosła do 3397 głów (łącznie 
z oficerami); zdobyto 9 kulomiotów. 
Pod Souchez, Angres, Roclincourt, 
jak  i zresztą na całym froncie 
szampańskim, aż do podnóża A rgo­
nów odparto wszystkie a taki fran­
cuskie. W okolicy tiouain nieprzy­
jaciel wysłał konnicę, k tórą  na tu ­
ralnie czemprędzej wystrzelano, o 
ile nie uciekła. Szczególnie odzna­
czyły się przy odparciu ataków 
saskie pułki rezerwowe i wojska 
dywizyi z Frankfurtu  nad  Menem.

W Argonach wykonaliśmy mały 
a tak  celem poprawy naszego s ta ­
nowiska pod Filie Morte; a tak  miał 
skutek  ‘ pożądany i dostarczył w 
jeńcach 4 oficerów i 250 szeregow­
ców. Na wzgórzu pod Combres 
przedwczoraj i wczoraj stanowiska 
nieprzyjacielskie "wysadzono na 
szerokim froncie i zasypano.

— o-
(Spraw ozdanie rosyjskie).

Spraw ozdanie urzędow e z dn ia  26 w rze­
śnia: „W okolicy Rygi w zm agał się coraz 
w iększy  ogień a r ty le ry i w różnych p u n k ­
tach . N iemcy używ ali także i tu ta j bomb, 
zaw iera jących  tru jące  gazy . G w ałtow na w al­
ka w yw iązała  się na  całym  froncie w po­
bliżu poeycy i pod Dźwiiiskiom i nad  je z io ­
rem  D ryśw iaty , gdzie N iem cy, w spieran i 
przez gw ałtow ny ogień swej a rty le ry i, p rzy ­
puszczali k ilk ak ro tn e  a ta k i, k tóro  zo sta ły  

je d n a k ż e  zaw sze odparte . Poszczególne oko­
py przechodziły  k ilk ak ro tn ie  z jednych  
rąk  do drugich . Podczas ofensyw y w zdłuż 
szosy, w iodącej do Dżw-ińska, w okolicy 
jez io ra  L acker pod N ow o-A loksandrow śkiem  
udało się n ieprzyjacielow i p rzedostać  po ­
czątkow o do naszych  okopów. Z ostał on j e ­
dnakże  n iezadługo w y party  k o n tra tak iem  
naszego  w ojska. N iemcy, zebraw szy się 
ponow nie, p rzypuścili znow u a ta k  n a  n a ­
sze okopy w zw artych  szeregach , a le zbie­
gli w popłochu, p rzy jęci przez ogień n a ­
szej a r ty le ry i i kulom iotów  z n ieda lek ie j 
odległości. Także i tu ta j by ł ogień a r ty le ­
ry i nadzwyczajno.) gw ałtow ności. A taki te 
zo sta ły  tym  razem  rów nież odparte, a  N iem ­
cy poczęli w k ilku  m iejscach uciekać w  
zupełnym  n ieładzie. S tra ty  n iep rzy jac ie l­
sk ie  są bardzo w ielkie. N asze znaczne s t r a ­
ty , k tó reśm y  w te j gw ałtow nej w alce p o ­

n ieśli, św iadczą najlep ie j o w aleczności 
naszego  w ojska. Podczas jednego  z tych  
kon tra taków  zosta ł jeden  z oddziałów woj­
ska  naszego  w śród zapału  w ojennego przez 
Niemców otoczony. U torow ał on sobie jed ­
nak  drogę bagnetem  i p rzy łączy ł się do 
sąsiednich  wojsk. Na froncie w okolicy od 
Ośzmiany aż do P rypeci nie było żadnych 
znam iennych zmian. O derwane w alki w o- 
kolicy Nowogródka i R aw anow iez. W edług 
uzupełn iających  doniesień  o w alce pod Ł >- 
giszynom  poniósł 41 korpus niem ieckiej 
arm ii bardzo pow ażne s tra ty ; podczas je ­
go bezładnego odw rotu w zięliśm y 5 0 żo ł­
n ie rzy  i 7 oficerów do niew oli i zdobyliś­
my jed n ą  arm atę  oraz 7 kul"m iotów , a o- 
prócz tego w ielką liczbę rannych  Niemców, 
liczba ich nie zosta ła  leszcze dokładnie 
usta lona . Vv okolicy D ubna toczy ły  się 
gorące w alki w pobliżu w si C horupan i 
Gołowczicy. Podczas a ta k u  frontow ego w zię­
ły  w ojska nasze  w tych  m iejscow ościach 
39 oficerów i około 1600 żołniorzy do n ie ­
woli i zdobyły 1 kulom iot. Ofensy ла ta  
by ła  przeprow adzona w śród hu raganow e­
go ognia a rty le ry i n iep rzy jac ie lsk ie j, k tó ­
ry  zm usił w ojska nasze  do w ycofania się 
ponow nie na brzeg Ikw y. N ad g ran icą  w 
stronę Galieyi, w ykonał n iep rzy jac ie l sze­
reg  ataków  pod w sią Nowo - A leksiniec, 
.w ojska nasze je d n a k ż e  w szczęły ponownie
s iln ą  ofensyw ę, w yparły  n iep rzy jac ie la , 

Ш Ш ' I łbi ‘ ШШw zięły przeszło  3000 jeńców  i zabrały  4 
kulom ioty. Po*d w sią Dobropol, na południo- 
zachód od Trembowli, zaatakow ała kaw a- 
le ry a  n asza  uciekającego n iep rzy jaciela , 
w ycięła podczas pościgu w ielu n iep rzy ja ­
cielsk ich  kaw alcrzystów , w zięła także  część 
ich do n iew oli w liczbie, według do ty ch ­
czasow ego obrachunku, około 500 żo łn ie­
rzy  i 17 oficerów. Zabrano przytem  także  
2 kulom ioty.

— 0 -

(Spraw ozdanie francuskie).
U rzędowe sp ra .rozdan ie  francusk ie  z dn. 

26 w rześn ia  po p łudniu  głosi: Pod A rtois 
u trzym aliśm y  w ciągu  nocy zdobyte wczo­
ra j pozycyc, sk ładające  się z zam ku Cari ul 
cm en tarza  w Souchez i o sta tn iego  ro ­
w u strzeleck iego , k tó ry  n iep rzy jac ie l tr z y ­
m ał jeszcze  w swom posiadaniu  n a  północ 
od wzm ocnionego stanow iska , zw’anego L a ­
b iryn tem . W Szam panii toczą  się gw ałto ­
w ne w alki n a  całym  froncie. W ojska nasze 
p rzedarły  l i n i ę  n i e m i e c k ą  na  fron­
cie 25 kilometrów ' od 2 do 4 k ilom etrów  w 
głąb. W ciągu nocy u trzym aliśm y  w sz y s t­
k ie  zdobyto tam  pozycye. D otychczas n a ­
liczono przeszło 12 tys. jeńców'. Z pozo­
s ta łeg o  fron tu  n iem a nic znam iennego do 
doniesienia, prócz zaa takow an ia  ogniow e­
go na  oszańcowran ia  n iem ieckie w okolicy 
L aunois i B an de Sapt.

Spraw ozdanie w ieczorne: A tak  nasz na  
północ od A rras  w-ykazał now e postępy. 
"Wśród ożyw ionej w alki zaję liśm y całą w ieś 
Souchez i postąp iliśm y k u  w schodowi, w 
k ie ru n k u  G ivenehy. Dalej n a  południe do­
ta rliśm y  od północy do w si Thelus. W 
przebiegu w alki w zięliśm y około 1000 j e ń ­
ców. W Szam panii o siągnęły  n asze  w ojska 
dalsze zdobycze terenu . Gdy n a  całym  p ra ­
wie froncie między A uberive a Yille sur 
Tourbo przecięły  potężną, przez n iep rzy ja ­
ciela  od m iesiąca zbudow aną sieć row'ów 
strzeleck ich , k u ry ta rzy  łącznych  i okopów 
polnych, postąp iły  dalej ku  północy, zm u­
siw szy wojska" niem ieckie do cofnięcia się 
na  d rugą  linię rowów', o 3 do 4 kilom etr, 
w'stecz "położonych. W alka trw a  dalej na 
całym  froncie. D otarliśm y do Epine-Y ede- 
g ran g e  i postąpiliśm y naprzód  poprzez do- 
mek C abane przy drodze Souain  Sommc- 
Pyknw ie, poprzez barak  przy  drodze Sou- 
ain-Lahurc. Dalej na  w schód trzym am y 
domy w C ham pagne. N ieprzy jaciel doznał 
przez nasz  ogień w w alkach  z b liska  
znacznych s t r a t  i wr okopach, k tó re  opuś­
ci!, pozostaw ił znaczny m atery a ł, dotąd 
niezliczony, 1,'ezba jeńców  w zras ta  w ciąż 
i p rzenosi obecnie 16 ty s . n ie rannych , w 
tem  najm niej 200 oficerów. W ogóle zajęły 
wmjska sprzym ierzonych na  całym  froncie  
w dw óch dniach przeszło  20 ty s . n ie ran ­
nych jeńców .

Z R u m u n i i .
Pólurzędowa Independance Boumai- 

ne donosi: Rada ministrów posta­
nowiła jednogłośnie zachować do­
tychczasowe stanowisko i po­
wstrzymać się od dalszych zarzą­
dzeń natury wojskowej "wobec t e ­
go, że nowy zwrot wypadków na 
B> łkanie nie zagraża interesom  
kraju. Serbia zapytała nas, czy my 
także będziemy mobilizować. Chwi­
la obecna do tego nic nadaje się 
jednakże. Czwórporozumienie nie 
dało żadnych zapewnień, czy za­
mierza lądować armie swe na Bał­
kanach i zapytało tylko, czy Ru­
munia przyłączyłaby się do państw  
czwórporozumienia, gdyby w ylądo­
wały na Bałkany armię 400,000? 
Wśród warunków obecnych nie 
może być jednak mowy o wojen­
nej akcyi rumuńskiej. Po tych w y­
wodach Bratianu wywiązała s ię  
dłuższa dyskusya.

Złoto jest przedmiotem handlu w
najrozmaitszych postaciach, m iędzy 
innemi w postaci monet; jest prze­
to towarem, który można sprzeda­
wać i kapować płacąc za niego je ­
dnostką monetarną danego państwa. 
Je s t  towarem odmiennym od każ­
dego innego, a odrębność polega 
na jego podwójnej cenie — banko­
wej i giełdowej. ,

Cena bankowa jest to cena pła­
cona za złoto przez bank państwo­
wy lub główny bank krajowy. Ce­
na giełdowa jest to cena dokony­
wanych prywatnych tranzakcyi.

Cena brnkowm musi być stałą, w 
przeciwnym bowiem razie obniżała 
by lub podwyższała wartość jedno­
stek monetarnych.

Cena giełdowa zależna jest od 
popytu i podaży, jest zmienną, a 
zarazem zawsze wyższą od ceny 
bankowej.

Największymi nabywcami złota, 
a niekiedy wyłącznymi są państwa, 
które biją monetę podstawowy zło­
tą. Stopę menniezną każdego pań­
stwa przepisuje statut monetarny, 
który wyraża ile jednostek mone­
tarnych bije się z określonej ilości 
czystego złota,

a więc:
w Rosyi z l f .  czystego złota bije się

Rb. 528,92562 
czyli że z 1 kg. „ 1291,5998
wr Niemczech z l f .  niemieckiego

M. 1395
czyli że z 1 kg. „ 2790
w Austryi z 1 kg. Kr. 3280

Z powyższych cyfr określić mo­
żna wzajemny stosunek zawartości 
czystego złota w dwu różnych je­
dnostkach monetarnych, czyli zna- 
leść równię monetarną, to jest "war­
tość jednej jednostki monetarnej, 
względem drugiej, i tak
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1 R. zawartości czystego złota 0,774 g.
=  M. 2,16011 zaw.cz.zł. 0774 g.
= K r .  2,53949 „ „ „ 0774 g.

1 M.
0,358g.=Rb. 0,46293 „ „ „ 0358 g.

= K r .  1,17562 „ „ „ 0358 g.
1 Kr.
0,305 g .=R b. 0,39378 „ „ „ 0305 g.

= d b .  0,85061 „ „ „ 0305 g.
W edług zaś kursu urzędowego, 

ogłoszonego przez obecne władze 
wojskowo-cywilne, równia m onetar­
na przedstawia się w ten sposób:
1 R. zawartości czystego złota 
0,774 g .= K r. 2 zaw. czyst. zł. 0,610 g.

=  M. 1,48 „ „ „ 0.530 g.
k tóra wykazuję, że odchylenie za 
wartości czystego złota jes t  dalekie 
od rzeczywistej równi monetarnej, 
opartej na statutach mennicznych 
państw, monety których dziś u nas 
są w obiegu.

Nic dziwnego że obecny kurs 
3-ch walut wprowadza zamęt w na­
szych stosunkach, gdyż w celu uni­
knięcia s tra t  najchętniej pozbywa­
my się marek, później koron, a za­
trzym ujem y ruble. Pomijamy tu 
oczywiście rzecz tak powszechnie 
znaną, jak  sprawę stosunku ilości 
puszczonych w obieg papierów do 
faktycznych zapasów posiadanego 
przez państwo złota, co w rzeczy­
wistości w czasach pokojowych s ta ­
nowi o kursie jednostki m onetar­
nej danego państwa na giełdzie 
k tóra  tę wartość niby waga n a j­
czulsza z dnia na dzień reguluje. 
W  czasach wojny kurs je s t  u s tana­
wiany w drodze przymusowej, a 
wahania giełdowe jedynie z dala 
terenów wojennych obserwować się 
dają.

Informacje i rozporządzenia.
—o—

W ydział Ż y w n o śc io w y  Ma­
g is t r a t u  m. Lublina p od aje  
do w ia d o m o ś c i  m ie s z k a ń ­

c ó w  c o  n a stęp u je :
a) w sprawie otrzymywania tymczaso­
wych kartek na chleb, mąkę, kaszę 

i cukier.
Wobec tego, że Okręgi Milicyjne 

w mieście zostały zniesione—kartk i 
na kupno chleba, mąki, kaszy i cu­
kru  będą nadał wydawane właści­
cielom domó\vXp£zez uproszone w 
tym  celu następujące osoby i biura:

1) Wydział Żywnościowy Magi­
s tra tu  m. Lublina (II piętro) od g. 
10 rano do 1-ej w południe.

2) Składy Lubelskiego Biura Han­
dlowego ul. Foksal № 17 od godz. 
10 rano do 2-ej w południe.

3) Polski Związek Zawodowy Me 
talowców ul. Zamojska N° 21 od 
g. 8 rano do 6 wieczorem.

4) p. Adam Czapski, ul. Cze- 
ehowska № 20 od g.|3 do 4 po poP

5) p. Stefan Chrzanowski składy 
T-wa Akc. Ł. J. Borkowski na Bro- 
nowicach.

6) p. Stefan C hom a , ul. Bychaw- 
ska za przejazdem d. Świątkowskie­
go sklep Szyby do godz. 7 wiecz.

7) p. Antoni Liberowicz, Kalinow- 
szczyzna №  830 od g. 8 do 10 r.

Przy ul. Bubernatorsliiej, № 2
o tw o r z o n ą  z o s t a ła

Mili „ІМРЕІШ"
prowadzona pod osobistym k ierun­

kiem fachowca.
■   1    ..

Do w y n a ję c ia  3 p o k o je  z kuchnią. 
Wiadomość — ul. Szpitalna, n-r 6:

I piętro. 1069

Rozdawanie kartek  w  wymienio­
nych miejscach rozpocznie się od 
dn. 4 października r. b.

Sprzedaż mąki i chleba za kupo­
nami w ilościach określonych przez 
władze wojskowe będzie rozpoczęta 
od dnia 21 października r. b. po 
zakończeniu prac przygotowawczych 
o czem nastąpi oddzielne zawiado­
mienie.
b) w sprawie sprzedaży węgla opalo­

wego.
W  końcu przyszłego tygodnia 

rozpocznie się drobna sprzedaż w ę­
gla kamiennego w ilościach pudo­
wych, do czasu powiększenia się 
zapasów. Ścisły term in sprzedaży, 
miejsca składów i cena węgla będą 
ogłoszone w pismach we właści­
wym czasie.
c) w sprawie sprzedaży chleba razo­

wego żytniego.
Chleb razowy żytni będzie sprzeda­
wany za kartkam i w zatwierdzo­
nych piekarniach po 8  k o p .  z a  
f u n t  i wydawany w ilościach po 
4 funty na rodzinę dziennie. Na­
bywający chleb razowy traci prawo 
do otrzymania w tymże dniu chle­
ba pszennego i odwrotnie.

Właściciel domu zgłaszający się 
po otrzymanie kartek  powinien o- 
kreślić ilość swoich lokatorów.

K R O N I K A .
г п і н т і

*** Z e  S t o w .  R o b o t n i k ó w  
C h r z e ś o i a ń s k i c h .  Na odbytem 
w dniu 26 września w gmachu po- 
Dominikańskim zebraniu Stow. Rob. 
Chrześciańskich poruszony był przez 
zarząd dawno już kiełkujący pro­
jek t  otwarcia piekarni i sklepu spo­
żywczego. Głos w tej sprawie z a ­
bierali prezes Stowarzyszenia p. 
Dziewiecki, p. Kussyk, "p. Łukasik i 
inni. Po dłuższych dyskusyach u- 
chwalono jednomyślnie otworzyć 
przy Stowarzyszeniu piekarnię u- 
działową i sklep spożywczy. Udzia­
ły ustanowiono 5 rublowe. Każdy 
członek może posiadać 10 udzia­
łów. Następnie ogromną większością 
głosów uchwalono w ynająć  na po­
wyższy cel piekarnię i ,sk lep  w do­
mu Bractwa Trójcy Św. przy ul. 
Krakowskie Przedmieście JY» 7, 
(gdzie była dawniej turecka pie­
karnia), a czynsz roczny lokalu o- 
kreślono do sumy 2500 rb. Stowa­
rzyszenie przez założenie piekarni i 
sklepu ma na celu przyjście z po­
mocą zrzeszonym członkom łatwiej­
szego dostania chleba i innych pro­
duktów. W zadaniu stowarzyszenia 
leży, aby chleb i inne konieczne 
produkty były dobre i po możliwie 
niskiej cenie sprzedawane.

Ze względu na to, że na Krak. 
Przedni, niema obecnie piekarni, 
piekarnia przeto Stowarzyszenia 
w tym punkcie b. będzie pożądana. 
Piekarnia Stowarzyszenia otwarta 
będzie w przyszłym tygodniu, a 
sprzedaż mąki, kaszy, cukru i nafty 
udzielanych do sklepu przez W y­
dział Żywnościowy Kom. Ob. m. 
Lublina już się rozpoczął. Tutaj

„ S Y R E N A ”
Z A M OJSKA, №  4

s p r z e d a j e
ТШЗТНШ w S£igach i riiba-
и П І Ш іїУ  ne z d o s ta w ą  
1067 do d o m ó w .
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Je s t  d o  s p r z e d a n i a  s t o ł o w y  p o k ó j
(ciemny dąb) i s a l o n  nadający się do 

dworu — tamże m i e s z k a n i e  z 6 pokojów 
z centralnem  ogrzewaniom. Czechowska, 
n -r 18; mieszk. 4. 1066

należy zaznaczyć, że Wydział Żyw­
nościowy początkującym handlom 
przychodzi z wielką pomocą, gdyż 
daje towar gotowy i pewny, choć 
narazie w b. ograniczonej ilości z 
powodu różnych technicznych t ru d ­
ności. Bez względu na to, że za to ­
wary płaci się gotówką, jednakże 
początkującemu kupcowi Wydział 
żywnościowy robi znaczne ułatwienie 
w dostaniu towaru niedużemi par- 
tyami i po pewnych ustalonych, 
niewygórowanych cenach, jak  to 
często bywa przy zakupach choć by 
najkonieczniejszych produktów7 w 
innych większych składach,

*** (j) S t r a ż  o b y w a t e l s k a .  W 
dniu wczorajszym Milicya Obywatel­
ska przestała funkeyonować. Opie­
kę nad bezpieczeństwem i porząd­
kiem w mieście objęła p łatna Straż 
Obywatelska.

*** D o k u m e n t y .  Wobec za­
wieszenia działalności Milicyi Oby­
watelskiej w jej dotychczasowym 
składzie, a co za tem idzie i 
zlikwidowania biur Okręgowych — 
należałoby wcześniej pomyśleć o 
zaopiekowaniu się tym  materyałem, 
jakim dla kronikarza przeżywanych 
przez nasze miasto chwil, będą 
książki protokułów i postanowień 
pp. Okręgowych. Sądzimy, żewska- 
zanem byłoby, aby cały materyał 
dowodowy przekazany został Sądo­
wi Obywatelskiemu, k tóry  ze swej 
strony rozciągnąłby nad tymi doku­
mentami opiekę, aby je przecho­
wać.

*** Z n a c z e k  na  s z k ó ł k i  
p o l s k i e .  Przypominamy, że jutro 
t. j. w niedzielę odbędzie się sprze­
daż znaczka na dochód polskich 
szkółek elementarnych jednych z n a j­
użyteczniejszych instytucyi społe 
czno-narodowych w naszem mieście.

Szanowne kwestarki niewątpliwie 
wdzięczne będą miały zadanie, gdyż 
chyba wrszyscy, komu drogą jest 
przyszłość naszego kraju z ofiarami 
na naukę dla biednych dzieci po­
spieszą.

*** T e a t r  W ie lk i .  Dziś inauguraeya 
sezonu zimowego oraz benefis p-ny Heleny 
Święcickiej „W esele” podniosły utwór St. 
W yspiańskiego — w ystawiony przez dyr. 
Halickiego, niezwykle sumiennie i starannie.

— Niedziela zapowiada po południu po 
cenach zniżonych piękną i melodyjną ope- 
retę „L izystrata” ak t 3-ci urozmaicają 
ogniki Świętojańskie oraz piękny i efek­
towny walc klasyczny.

— Wieczorem po raz drugi „W esele“ Dyr. 
Halicki z okazyi znaczka na korzyść szkół 
elem entarnych z obu tych przedstawień 
przeznacza pewien procent ze sprzedaży
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Do  w y n a j ę c i a  2 POKOJE z  k u c h ­
n i ą  — woda i zlew. Ul. Orla, № 8. 

Wiadomość u właściciela domu.___________

Ku p u j ę  s t a r e  p o w o z y  i b r y c z k i .
W iadom ość-u l. Miła, n-r 3—Janociń- 

ski.__________________________________ 1046

K a r t o f l e  do sprzedania. Namiestnikow­
ska. n r 32. Wiadomość u stróża. 1075

M a m  k o n i a  roboczego do wynajęcia 
po drzewo do lasu lub wożenia 

w mieście towarów. Zamojska—25 —piekar­
n ia _____________  1053

Po s z u k u j ę  E ekcy i f r a n c u s k i e g o .
Biorę za lekcye niedrogo. Wiadomość 

W Administracyi „GŁOSU”.

biletów oraz programów na wvżei u- 
mniany cel. J ”  ł

— W  poniedziałek piękna i łu b ia n a  
re ta  Hellera „Sztygar“ ciesząca sit: stal 
powodzeniem na wszystkich scenach 

**t (j) Z t e a t r u  „ P a n t e o n “ , o<i 
dzisiejszego, t. j. 2 października do wt0l 
5 października gn  no artystów w tea- 
„Panteon“ nad program obrazów ode, 
operetkę w 1 akcie p. t. „Siarczysta d 
wucha“ zo współudziałem pp. Paproci, 
oraz pp Bielickiego i Lichockiogo.

*** £  4e$ łtru  „M in ia tu re  '
Program na następne oni od d 
do wtorku zapowiada doskoni 6 
farsę w jednym akcie p. t. „g, • 
kojne małżeństwo” oraz operetkę 
jednym akcie J. Baumana z muz 
ką Tom. Koschała p. t. „Skarb z 
kom ina“. Prócz tego „Pół godzi | 
pieśni“ z udziałem zawsze щ 1 
słuchanych sił niewielkiego ton 
rzystwa. :

*** ^ Lub. To w. Muz. D 
windujemy się, iż w połowie b. i ' 
Lub. Tow. Muz. w rozpoczynając} 
się sezonie wystąpi z koncert" 
inauguracyjnym, do którego przy 
towania już rozpoczęto. Następ 
jes t  w projekcie szereg wieczni’] 
i koncertów w Lublinie i prowinc 
Od soboty rozpoczynają się pró 
chóru żeński-go od godz. 8 wii 
ozorem.

Z Warszawy.
- o -

G ł ó d .
Pisma warszawskie co dnia not 

ją  po kilka lub kilkanaście wypa 
ków omdleń lub zasłabnięć na u ' 
cach, jako przyczyna których sta 
jes t  stwierdzany głód. Stołecz 
mia to Polski nigdy zda się tj 
nędzy co ten  z w swych mura 
nie posiadało. Strach pomyśleć, 
będzie w zim o, kiedy ani pi 
kasztanami, ani w kąciku pod m 
rem mróz nocować nie pozwc 
Więc „d li  dzieci swych brak 
chleba“, o Matko!...

D h łe p c y ,  k t ó r z y  sprzedi  
j ą  „ G ło s  L u b e l s k i “ i posi 
d a j ą  d a w n e  n u m e r y  (i 
b l a s z k a c h )  w r a z  z  pozw 
l e n i e m  p o w in n i  zg łasz i  
s i ę  po  n o w e  z a ś w i a d c z e ń  
d o  a d m i n i s t r a c y i  „Głosu 
Ci z a ś ,  k t ó r z y  n i e  posiad  
ją  ż a d n y c h  n u m a r ó w ,  oh 
w i ą z a n i  s ą  w y k u p i ć  tak 
w e  w  a d m i n i s t r a c y i .

b u d k a
domość—ul. Obywatelska, № 3 (za rog 
ką Lubartowską).

P r z y j m ę  posadę k a s j e r k i  lub skj 
p o w e j —zaraz. Wiadomość w j 

dakcyi „GŁOSU”. i

W d o m u  Ns 4 ,  przy ul. Kapucy 
s k i e j ,  j e s t  d o  w y n a j ę c i a  o< 

października 6 p o k o i ,  p rze d p o *  
i k u c h n i a  na 2 piętrze od frontu. M 
ten  może służyć na b i u r o  lub na і*1 
r e s  p r z e m y s i o w y .  W tymże domu] 
do wynajęcia zaraz s k l e p  f ro n te ' 
z  m i e s z k a n i e m .  Wiadomość u sta 
domu.

i Sklep współdsfelczy
TANIA SZWALNIA

N A M I E S T N IK O W S K A  №  13
POSIADA STALE W WIELKIM WYBORZE GOTOWĄ BIELIZ! 
MĘSKĄ, DAMSKĄ I DZIECINNĄ. UBRANKA, SUKIENKI DZl 

C1NNE ORAZ KONFEKCYĘ DAMSKĄ. 
O tw arty  j e s t  ś w ie ż o  d z ia ł  r o b ó te k  dam skich.

Bawełny i jedwabie. Norymberszczyzna,

■— ———--------------------------------------  —     —----------——-
Redaktor i wydawca F. M o sk a le w sk i .  Druk. „Ziemiańska“— ul. Gubernatorska, №  10.


